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A Olsztyńska. 


GAZETA OLSZTYŃSKA* EA dwa razy na tydzień, ce środę i sobotę. — Kosztuje kwartalnie w drukarni 
GG fen, na pocztach 75 fen, z odnoszeniem w dom przez listowego 1 marke. — Za ogłoszenia płaci się 10 fen. 
' od miejsca wiersza drobnego. — Listy adresować: „Gazeta Olsztyńska“ — Allenstein. 
BaF Drukarnia „Gazety Olsztyńskićj" znajduje się w rynku pod sieniami nr. 11-ty. "BE 
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u | stali a bierz mi niemiecki: już | sono: którą chciał przyjąć za 

na A Ki kocie zo. ja ciebie Polaku nauczę! Takieh wiasne dziccko. Dopiero energicznój 

(Gazeta Olsztyńska” kosztuje na przykładów mógłbym kopami dowieść.“ | interweneyi proboszcza, którego pomo- 

wszystkich pocztach tylko 75 ten cy zawezwała srozpaczona wdowa, u- 

kwartalnie, z odnoszeniem w dom dale się unieestwić samiary gorliwego 
przez listowego 1 markę. pana pastora. 

Numera początkowe z tego kwar- — Najwyższy sąd w Lipsku ska- 
tala mamy w zapasie i przesyłamy zał pownego człowieka, który wysta- 
je każdemu nowo przystępującem u abo- wienie Św. Sukienki w Trewirze na- 
neutowi. FE zwał oszustwem, na karę, a zarazem 

Prosimy o liczne zapisywanie „Ga- | oświadczył, że éw. Suknia jest rolikwią, 
zety Olsztyńskiej." | którą katolicy, biskupi i Papież za 

| 
| 


prawdziwą relikwia uznają. 
EE EAE ANED PIE ETE E E E OR 


Tyle nasz korespondent. Jak się 

z tego listu okazuje, to pan inspektor 
powiatowy kazał godzinę polskiego 
skreślić, do ezego właściwie nie miał 
prawa, jeżeli regencya kazała po pol- 
sku tę godzinę uczyć, Ubolewania 
i narzekania pokątne nic nie pomogą. 
W zachodnieh Prusach zwołują ro- 
dacy nasi zebrania w sprawie szkól- 
nój, wysyłają petysye do p. ministra 
z prosbą o pozwolenie na naukę ję- 
zyka polskiego w szkole. U nas 
wolno godzinę tygodniowo po polsku 
uczyć, trzeba tylko przypilnować, że- 


Potrzeba wieców w sprawie szkolnej. Austrya. W dnia 21 grudnia 


r. z. stolica Anustryi powiększoną xo- 
stała przez przyłączenie otaczających 
ją przedmieść. Dotychezas Wiedeń o- 


Jak pisała „Frmliindische Ztg.*, 
to za wstawieniem naszego najprzew. 
ks. Biskupa przyzwoliła regencya na 
to, aby dzieci polskie na Warmii t- 
czyły się w szkole jednę godzinę ty- 
godniowo polskiego czytania. O ils 
nas jednakże wieści dochodzą, to ni- 
gdzie tćj jednój godziny polskiege 
czytania w szkole nie ma. Oto «e 
nam w tćj sprawie pisze jeden z Czy- 
telników naszych 

0d Wartemborka. 

„Dostawszy Gazetę, w którćj sia- 
ło, że dzieci nasze mają się w szko- 
le uezyć jednę godzinę tygodniowe 
polskiego czytania, poszedłem z iż 


by tóż rzeczywiście uczono. W tym 
celu trzeba zwoływać wiece w spra- 
wie szkólaćj. 

Pierwszy wiec w sprawie szkól- 
nćj odbędzie się w W Purdzie w nie- 
dzielę, dnia 17-go stycznia w połu- 
dnie, zaraz po wielkim nabożeństwie. 


bejmował przestrzeni 55 kilometrów 
kw., obecnie zaś zajniuje 178 kilome- 
trów kw. Wieleń jest teraz o poiowę 
mniejszy od Londynu, dwa razy większy 
od Paryża a trzy razy większy od Ber- 
lina. Ludność x 900,000 wrosła do 
1,300,000 ludzi. 


Resya. W Baku, w gubernii za- 
kaukazkićj nad morzem Kaspijskiem, 
przyszło w tych dniach do krwawych 
walk pomiędzy tamtejszą ludnością 
czeniami moworocznemi.  Ojciee św. | rosyjską a perską. Policya była za 
odpowiedział także telegramem, w któ- | słabą, ażeby uskromić wzburzoną lu- 
Gazetą do naszego pana nauczyciela | | rym doniósł, iż ma nadzieję. że Stoli- | dność. Musiano przywołać wojsko, aby 
dałem mu ten ustęp przeczytać. Psn | ca Apostolska zachowa zawsze dobre położyć koniea rozrnchom. Zabito i 


| Co słychać w świecie? 
| 
na .'życiel odpowiedział na to: Wszy- stósunki x cesarstwem  niemieckiem. | raniono kilkadziesiąt osób, Całe mia- 


Cesarz Wilhelm wysłał w dzień 
Nowego Roku Ojcu św. telegram z ży- 
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stko to dobrze i jabym zaraz po pol- | Dalej wyrasił Ojciec św. Życzenie, aże- | sto było obsadzone wojskiem przez 2 
sku uczył, ale nie mogę, bo mi to | by eesarz odniósł zwycięztwo w walce | dni. 
jest zakazane od powiatowego inspe- | x socjalizmem, zx wrogami Kościoła — 
ktcra szkólnego. Gdym przybył do | i państwa. Z Franeyi, o której mówią, że 
wsi — mówił dalćj p. nauczyciel — — Pod napisem „Walka o dziecko“ | najskorszą jest do wojny, dochodzi 
uczyłem jeszcze jednę godzinę pol- | zamieszcza śląski „Bonet. Ver. Bi.“ | wiadomość, jako prezydent republiki 
skiego, bo tak robił i mój poprzednik. | opis dziwnego rzeczywiście zdarzenia, | powiedział do posłów wszystkich kra- 
Aż tu raz przyjeżdża nowy pan in- | które zaszło na granicy Śązka i W. jów, którzy Bą w Paryżu, co następu- 
spektor z Wartemborka i powiada, że | Ks. Poznańskiego. '[raynastoletnią dzie- | je: „„Powiedźcie panowie swoim rzą- 
ta godzina polskiego ma być zupeł- | wczynkę córkę wdowy pewnój ebciał | dom, że Francja prowadzi i nadał 
nie wykreślona z godzin szkólnych. | pastor miejscowy koniecznie zaliczyć prowadzić będzie politykę pokojswą 
Naszego pana nauczyciela winić | w szkole między ewangelickie dzieci, | i że będzie się starała o powszechny 
nie można, bo on słuchać musi pana | i przy pomocy opeknna dziecka starał | spokój w świecie." Do dziś jest we 
inspektora. Ale są u nas i tacy nau- | się wszelkiemi sposobami nakłonić mat- | Franoyi taki zwyczaj, żs pierwsze miej- 
czysieie Niemey, że gdy dziecko pol | kę dziewczynki, aby eórkę swoją wy- | sce pomiędzy posłami wszystkich państw 
skie chodzi na polską naukę doswe | chowała ws wierze ewangelickićj i | zajmuje poseł Ojea św., RUNCJUSZ 
go ks. proboszcza, a następnie przyj- | ostatecznie sama przeszła na protetan- | papieski, On też jak LAWSZE, tak i w 
dzie znowu znauki do szkoły, to pan | tyzm. Pan pastor, widząc opór matki, tym roku, przemawiał w imieniu wszy- 
nauczyciel powie: Teraz ciskaj polski | zaproponował jéj, aby mu odstąpiła | stkich posłów do prezydenta. 


Rzym. W sferach przyjaznych i 
nieprzyjaznych Watykanowi panuje wiel- 
kie zaniepokojenie z powodu stanu 
zćrowia Leona XHI. Kardynał Rampo- 
je mówił podobno ambasadorom przy 
stolicy papiezkićj, że mogą swoje rządy 
prsjgotować „na najgorsze." Przed 
kilku dniami jednak wyniesiono Papieża 
də ogrodów na lektyce wybitój czer- 
wonym sdamaszkiera, po obu stronach 
jechali dwaj gwardziści sziacheccy, š 
poehód zamykał jak zwykle, orszak 
monsignorów, tajnych szambelanow i 
rozmaitech namiestnika Chrystusowego 
dworskich dostejników. Kiedy pochód 
stanąć sa tarasach z widokiem na Rzym 
i Kacspanię, Papież wysiadł z lektyki i 
doszć Giugo używał ówieżego powietrza. 

wapieź ma obecnie rok 83. W 
rodziyis Peocich żyje się ogółem dłu- 
go  Ojciee Leona XI1II-go umierając 
wizi lai 89, brat 91, być więc może, 
że | (zpież długie jeszezo lata siedzieć 
heizis na stoliey Pietrowćj, Rodzina 
Peceich pochodzi z górzystej Ciocaryi, 
gdzie niegdyś trudwiła się pasterstwem 
1 pewoli dochodziła do zamożneści, mier- 
uezo bogactwa i szlachectwa. Leon 
Xii vdziedziczył po przodkach kości- 
stą, silną budowę ciała i wytrwałość 
naćrvyczajną, która niewątpliwie utrzy- 
ua eo jeszeze dlugo przy życiu. 

duż przed 10 isty mówiono, a nawet 
pisano o straszliwój bladości i chudości 
Pacieża. Kto go po raz pierwszy wi- 
dz. sginającegu się pod ciężarem tiary 
j ciężkich jedwadnych i zlotych okryć 
wkuiiętego w perparowy tron, bladego, 
ja: marear i s zamkniętemi oczami, 
tes ma wrażenie, jakby patrzał na 
umsriego. 

„talu jego — pisze jeden z księ- 
ży w roku wstąpienia na tron Papieża 
ma tyle tylko miateryi, ile potrzeba 


me -- 


Pies w" beczce. 
Obrazek wiejski. 


(Dokonczenie). 


Nieszczęście to powinno było Mi- 
chala pouczyć, jak się ma obchodzić 
z pieniędzmi, które ciężko i, przyznać 
trzeba, sprawiedliwie nabywał. Lecz 
Miebai tak przykrem nawet doświad- 
czeniem pouczyć się nie dał. Michał 
swysz dzieciom dobrze nie życzył, bo 
o ich wychowanie wcale nie dbał, 
to tóż mimo swćj pracy, zapobiegli 
wosci, niczego dorobić się nie mógł 
i musiał patrzeć, jak wszelkie jego 
mozoly w niwecz się obracają. Po 
eiracie uskładanych pieniędzy, prosiła 
i upominałs go żona, aby był ostro- 
zniejszy, a nie tsk skryty, lecz upar- 
ty Moździerz przekonać się nie dał, 
cheipiac się, że teraz inny sposób do 
przechowania wynalazł. 1 rzeczywi- 
ście wymyślił coś nowego, bo, ku 
podziwieniu wszystkich, papierowych 
pieniędzy teraz nie brał za sprzedane 
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dla duszy. aby w ejele mieszkać mógla. 
Drżenie rąk zdradza eslaviania starości.” 
Wówesas więc już Leon XIII nie ro- 
kował, aby mógł dłuższy czas godność 
swą piastować, Lekarz przyboczny Pa- 
pieża, który go cedzień widzi, twierdki, 
że zgaśnie on, jak lampa która się 
pali, dopóki ostatnićj kropli oliwy nie 
wyssie. 


W Chinach ustało nico prześlado- 
wanie chrześcian, ale porządek jje- 
szcze nie ze wszystkiem został przy- 
wrócony. Teraz znowu ałychać, że 
w  północno-wschodnich prowincyach 
chińskich wałęsają się bandy rozbój- 
ników, którzy i chrześcian i pogan 
napadają, łupią i mordują. Owe ban- 
dy składają się głównie z robotników 
wiejskich, którzy ueiskani przez swo- 
ich panów, przociw nim powstali. 
Rząd wysłał kawaleryą do owych 
stron, ażeby powstańców uspokoić. 


Oo 


Wiadomości kościelne. 


Warminska dyecezya. Wedlug 
spisu wyszłego na rok 1892 liczy 
dyccezya warmińska 258 księży, z 
których 2 znajduje się po za dyece- 
zyą, 206 jest w duszpasterstwie a 52 
w innym zatrudnieniu. Nowowyświę- 
conych zostalo w ubiegłym roku tyl- 
ko 6 księży. Zmarło natomiast 13 
księży w przecięciowym wieku 70 
lat. Opróżnione są probostwa; El- 
blag, Gryźliny, Lidzperk, Miiblhausen, 
Klon, Lichtfelde, Schólit i Werners- 
dorf. Nie obsadzonych jest 8 miejsc 
kanoników i 4 miejsca kanoników 
honorowych. Najstarszym duchownym 
dyecezyi jest ks. kanonik Müller, li- 
Z Z S w 
płody, a jeśli je wziąć musiał, to sta- 
rał się pokryjomu, nieznacznie, ze 
strata nawet, na srebrne wymieniać. 
Wynmiemiał i chował. Tak trwało lat 
kilka. O Możździerzu mówiono, że 
ma wielkie pieniędze, ale il» i gdzie, 
nikt nie wiedział. 

Jakoś ósmego roku po opowie- 
dzianem wydarzeniu w zapusty, Mo- 
ździerz wieprza zabił. Przy tćj ro- 
bocie pomagał, s najbardzićj pilnował, 
aby pęcherz się gdzie nie zapodział. 
Sam go wydmuchał i suszył, mówiąc, 
że będzie miał na tytoń, chociaż faj- 
ki nie palił. Zresztą nic w tém tak 
bardzo dziwnego nie było, mógł spo- 
rządzony kapczuk komu na tytoń po- 
darować. Pewnego dnia przyszedł 
Możdzierz z miasta, dokąd jeździł z 
odstawą zamówionćj koniczyny i po- 
szedł do stodoły. Niedługo usłyszano 
ztamtąd ogromny krzyk, podobny ra- 
czój do ryku bydięcia, jak do głosu 
bolejącego człowieka. Zabiegają tam, 
a Moździerz tarza się po ziemii krzy- 
cząc, rwie sobie włosy. 


czący S7 lat życia a 61 kapłaństwa. 
Nadto liczy dyecezya jeszcze T ka- 
płanów-jubilatów i to: proboszez tum- 
ski dr. Krüger i kanonik dr. Wunder 
w Fromborkn, profesor dr. Oswald 
w Brunsbergu, emerytowany proboszcz 
Rolfs w Gutsztacie i Gross w Lidz- 
perku, proboszczowie liunau w Lajssa 
i Baranowski w Tychnowach. Wazy- 
scy ci księża liczą przecięciowo oko- 
ło SI lat. 50-letni jubileusz kapłań- 
stwa obchodzić będą w tym roku, je- 
żeli im Pan Bóg dozwoli doczekać, 
następujący księża : proboszczowie Fox 
w Langwalde, Bornowski w Kiwitach, 
Zabermann (który podziękował) w 
"Tylży i proboszcz emeryt Ernst w 
Ornecie. 25 letni jubileusz kapłań- 
stwa obchodzić będą w tym roku: 
dziekan i proboszcz Januskowski w 
Tylży, proboszczowie Malies w Bla- 
dau, Marquardt w Robkojen, Warko- 
wski w Pozylii, Kack w Szombargu, 
kapelan lokalny Moeschall w Open i 
beneficyat Kolberg w Fromborku. 
Dyecezya warmińska liczy w 16 do- 
kanatach 204 tysiące 136 komuni- 
kantów, którzy przypadają na deka- 
naty jak następuje: l. Olsztyn 25 ty- 
sięcy 548; 2. Sztum 19 tysięcy 602; 
3. Zybork 18 tysięcy 308; 4. Lidz- 
perk 18 tysięcy 165; 5. Wartembork 
17 tysięcy 342; 6. Reszel 16 tysię- 
cy 600; 7. Gutsztat 16 tysięcy 3; 
8. Brunsberga 15 tysięcy 140; 9. Or- 
neta 11 tysięey 341; 10. Melzak 
10 tysięcy 342; 11. Elbląg 9 tysię- 
cy 173; 12. Malbork 7 tysięcy 480; 
13. Sambia 5 tysięcy 526; 714. Ni- 
tych 5 tysięey 99; 15. Litwa 4 ty- 
siące 345 i 10, Mazury 3 tysiące 772. 
Na każdego duszpasterza przypada 
około 1000 komunikantów. Oprócz 
wojskowego proboszcza Vollmar w 
NOIR ZZ A AM 2 - 

Zona pyta się, co mu jest, on jéj 
odpowiada, że mu ktoś pieniądze z 
ziemi wykopał, które miał w pęcherkn. 

— Przed chwilą był tu pies Mu- 
cek i kopał tu w ziemi — mówiła 
mała Jagusia — coś wygrzebał i po- 
niósł za stajnię. 

Pobiegll wszyscy na wskazane 
miejsce, ale psa tu już nie było, po- 
szedł z pęcherzem w krzaki pod la- 
sem, gdzie swćj biesiady dokończył. 
Możdzierz lamentował, ale nic nie po- 
mogło, pies zjadł pęcherz i za po- 
wrotem gospodarza leżał sobie spo- 
kojnie pod ścianą. Ludzie się teraz 
znowu śmiali do rozpuku, jak ludzie, 
co się z nieszczęścia drugiego śmiać 
tylko lubią. Nieszczęśliwy Michał nie 
wiedział, co z sobą począć. Do izby 
mało zaglądał, obawiając się wyrzu- 
tów Małgorzaty, która także ciężko 
pracowała na uzbierane grosze, aby 
myszy je zjadały, albo psy po krza- 
kach rozsypywały. Moździerz jednak 
był innego przekonania. Będąc pe- 
wnym, że Mucek zjadł pęcherz wraz 


Królewcu odprawiają jesżcze 1 Inni 
księża obok swego urzędu nabożeń- 
stwo dla wojska. ‘seminaryum du- 
chowne w Brunsberdze liczy 41 stu- 
dentów. Przy Dycewn Hosianum w 
w Brunsberdze czynnych jest 5 od- 
nośnie 6 duchownych profesorów, a 
przy rzeczywistym szminaryum dü- 
chownym jest 2 nauczycieli ducho- 
wnych. Przy gimnazrach w Bruna- 
berdze, Reszlu, Olsztynie, przy semi- 
naryum nauczycielskim w Bransber- 
dze i selekcie w Ornecie jest ksiądz 
ustanowiony jako nauczycie: religii. 
Inne miejsca nauczyciełów religii są 
połączone z duszpasterstwem Tum w 
Fromborka liczy najprzew. ke. Disku- 
pa, który jest w 66 roku zscia a 48 
kapłaństwa, proboszcza  tumskiego, 
kanonika chóru, 7 kanoników, 4 wi- 
karyuszy tumskieh, 2 biskupich ge- 
kretarzy i kapelana biskajisgo. T2 
probostw jest biskupiego, 34 probostw 
państwowego. © probostw prywatnego 
patronatu. 50 probostw cbsadza ka- 
pitula. Wysokie ordery państwowe 
posiada 12 księży, a order papiezki 
(za Kościół i Papieża) 2 księży. Że- 
Jaznym krzyżem są ozdobieni: ks. 
dziekan Szadowski i proboszcz woj- 
skowy ks. WVollmar w Krciswcu i ks. 
dziekan Conradt w Zyborke. Zakon- 
nie jest w dyecezyi czynnych 196, z 
których 169 jest Katarzyneż, 12 Win- 
cencyanek i 15 Szarych Sióstr. Kon- 
went w Bransberdze liczy 70 Kata- 
rzynek ito 50 w Brunsbordze, i w 
Biskupcu, 2 we Fromborku, 3 w Gut- 
Sztacie, 2 w Melzaku, 4 w kolonii 
Pangritz, 2 w Żyborku i © w War- 
temborku. Konwent w Lidrperkn li- 
czy 33, konwent w Reszia 29, a 
konwent w Ornecie 37 Kstarzynek. 
7 Wincencyanek jest w Olsztynie a 
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z pieniędzmi, spodziewał się jeszcze 
je odzyskać. Cóż on nie wymyslił. 
Psa schwyciłi wsadził go Go beczki. 
Nie śmiejcie się bardzo z biednego 
Możdzierza. Czegóż człowiek w nie- 
szczęściu nie robi, by stratę cdzyskać. 
inni chodzą po wróżkach, cyganach 
na poradę i dobrze im za plecione 
bajdury płacą, dlaczegóżby Moździerz 
nie miał co uradzić w takiz: wypad- 
ku. Wsadził psa w beczkę i tam 
pod zamknięciem trzymał go dwa ty- 
godnie, starannie żywigc i zaglądając 
codziennie, czy srebraików eo nie 
przybyło, ale, gdy po 14-dniowym 
więzieniu psa nie znalazł nic, oprócz 
sporćj kupki gnoju, Moździerz Mucka 
kijem zlajał i razem z beczką do 
stawu rzucił. 

Gdy się ludzie o tém dowiedzieli, 
było znów Śmiechu niemało i do dziś 
dnia nietylko w tej wsi, ale w całćj 
okolicy Śmieją się z Moźżdzierza, któ- 
rego „Pecherkiem“ nazwali. 
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5 w Malborku. 15 Szarych Sióstr jest 
w Królewcu. W domu meeierzyń- 
skim Katarzynek w DBrunsberdze jest 
oprócz tego 18 nowicyuszek. 


Wiadomuści z Warmii | z dalszych stron. 


* (lsztyn We wtorek około pół 
nocy wybuchł ogień w stopie doróż- 
karza p. Szlagowskiego, przy ulicy 
Guisztackićjj Zanim straż ogniowa 
nadjechała, ugasili ogień mieszkańcy 
sąsiednich domów. 
~ Przypominamy jeszcze raz o 
rzającym się odbyć jutro, w niedzielę 
teatrze polskim Towarzystwa „Zgoda“ 
i zachęcamy do jak najliczniejszego 
przybycia. 
— Oberżę „Zur Ostbahn*, w bli- 
zkości dworca kolejowego, dawniejszą 
własność pana Siebert, kupił za 52 
tysiąes marek pan E. Habs, dawniej- 
szy właściciel hotelu „Kronprinz.“ 
— W hotelu „Kopernika“ wyda- 
rzyło się w czwartek wielkie nie- 
szczęście. Dwórznik Jasiński, który 
około wieczoru zatrudniony był w 
stajni hotelu, nderzony został kopy- 
tem przez konia tak bardzo w jamę 
brzuszną, że pomimo natychmiastowej 
pomocy lekarskićj zmarł następnego 
dnia rano. Nieszczęśliwy pozostawił 
żonę i dwoje dzieci. 
— Gdy się lampa pali, nie trze- 
ba do nićj dolewać petroleum, bo ła- 
two może się wydarzyć nieszczęście. 
Niejakaś pani Sk. przy ulicy War- 
szawskićj dolewała do palącćj się 
lampy petroleum, przyczćm lampa eks- 
plodowała i zapaliła na Sk. suknie, 
skutkiem czego ta liczne oparzenia 
odniosła. A zatćm ostrożnie! 
* Butryny W niedzielę odbyło 
się jeneralne zebranie tutejszego pol- 
sko-katolickiego Towarzystwa ludowe- 
go. Zagaił je p. Prezes, poczóm p. 
Stankiewicz miał odczyt „O skute- 
czności polsko katolickich Dowarzystw, 
z zachęceniem do wstępowania w ta- 
kowe.“ Odczytał nadto i:nże o „Mor- 
skim korsarzu.* P. A. Szezepański 
zamknął posiedzenie w krótkich sło- 
wach, poczóm odśpiewano „Serdeczna 
Matko“ i „Nowy rok bieży.“ Reszta 
czasu zeszła na innych ciekawych 
opawiadaniach, tyczących Wiary św. 
i Kościoła. — Zwyczajne zebranie od- 
będzie się w pierwszą niedzielę po 
pierwszym, to jest 4 lutego tego ro- 
ku o l-szćj godzinie po południu w 
| domu gospodarza p. Hinzraann. O li- 
czny udział uprasza Zarząd. 
* Szombark. Chłopak 17-letni ro- 
bośnika w Gotkach, uciekł w końcu 
zeszłego miesiąca z domu, bo mu się 
robić nie chciało. Na wędrówkę bra- 
klo mu pieniędzy, więe postanowił 
okradać kościoły, czyli skarbony roz- 
bijać. I tak w pierwsze święto Do- 
| żego Narodzenia okradł skarbonę w 
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kościele Jonkowskim I zabral oprócz 
tego medale pamiątkowe zmarłych 
wojaków. W drugie święto Bożego 
Narodzenia poszedł dalćj do Szlit i 
rozbił tamże skarbonę, w którą skła- 
dano pieniądze na zakład św. Józefa 
w Lidzperku. Ža zabrane pieniądze 
utrakterował się w karezmie, a na- 
stępnie chciał okraść kościól w Jon- 
kowie, ale go wcześnie spłoszono. 
W Szombargu już poraz drugi usiło- 
wał okraść kościół i przytóm go schwy- 
tano. Chłopak ten nazywa się Lin- 
genau i przyznał się teraz, że oprócz 
Szombargskiego kościoła okradł je- 
szcze kościoly w Gietrzwaldzie, Bar- 
tęgu, Jonkowie., Szlitach i Kokendorfie. 

* Nowe Butryny. Antoni W. tu- 
ztąd wybrał się w niedzielę przed 
południem o 1l-tój do młyna Sojki 
po mąkę. Z pewnością podpił sobie 
troche, gdyż wracając z powrotem, 
upadł na ziemię i zasnął. Dopiero 
na drugi dzień rano znaleźli go chło- 
pi idący do lasu i bardzo już słabe- 
go odwieźli na sankach do domu, 
gdzie po kilku godzinach zmarł. 

* Duży Trękus. W naszćj wio- 
sce wydarzyło się dnia 5 stycznia 
nieszczęście. Z naszćj wioski chodzą 
chłopy do roboty do miejskiego lasu 
i tam przy rznięciu drzewa złamał 
sobie nogę Józef Szarnowski. Musia- 
no go odwieść do domu chorych w 
Olsztynie. Dobry to chłop i oby mu 
Pan Bóg dopomógł w jego nieszcze- 
ściu. 

* Qlsztysek. Wilk miał się po- 
kazać w tutejszćj okoliey i narobił 
niemało strachu. Kilka kobiet, które 
szły w zakończenie starego roku, wi- 
działy go i wróciły się do domu. Z 
lasu powracający robotnicy mieli go 
także widzieć. W pewnym młynie bli- 
zko miejskiego lasu był ów wiłk w 
odwiedzinach i rozszarpał psa i cielę. 

* W Ełku obchodzili malżonko- 
wie Preuss dyainentowe wesele. Mąż 
liczy 102 lata i jest nieco słaby na 
siłach, choć umysłowo dość rzezki, 
Żona ma 100 lat, ale tańczyła jeszcze 
kilka razy z swym 60-letnim synem. 
Całe miasto składało sędziwej parze 
życzenia, 

* W Elblągu pewien zegarmistrz 

dał listonoszowi instrument, który 
kroki (chody) liczy. Wykazało się, że 
listowy ten przez dnie: 31 grudnia, 
l stycznia i 2 stycznia do 10-tćj ra- 
no zrobił okragło 159 tysięcy 900 
kroków czyli 17 mil, przez niespełna 
półtrzecia dnia. 
*  * Świecie W  domiunium Nie- 
wieścin wydała krowa dwa nieżywe 
cielęta. Jedno z nieh było zupełnie 
dobrze zbudowane, ale nie miało u- 
szów, podczas gdy drugie miało trzy 
tyłki i 7 nóg. 

* Wąbrzeżno. Zeszłćj niedzieli sie- 
dział stary kapitalista Goldstein w 
swym mieszkaniu i grał z przyjscioł- 


mi w karty. Nagle spojrzał G. szty- 
wno na swego współgracza i zmie- 
nil się bardzo Ba twarzy. Gdy tenże 
zapytał się, co mu się stało, odpowie- 
dział Goldstein: „Pan myślisz może, 
że umieram?“ Ledwó to powiedział, 
padł tkniętv paraliżem i zanim lekarz 
przybył, zakończył życie. 

* Bydgoszcz. W krótkim czasie 
zaszły w DBydgoszezy znowu dwa s3- 
mobójstwa. Dnia 4 bm. odebrał sobie 
życie wystrzsłem z rewoweru stelmach 
Hildebrand:, > daia następnego ke ner 
Krzyżański. Ostatni znajdował się 
kiedyś w lepszych stosunkach i sku- 
tkiem niepowodzeń majątków zostal 
kelnerem, aż zniechęcony do życia tar- 
gnął się na nie onegdaj. 

* w Köpenick pod Berlinem po- 
pełniono straszne morderstwo na 030018 
Józefa Bistego, który tamże prowadził 
handel artykułów spożywczych. Zamor- 
dowano go w nocy zs seszłago czwart- 
ku na piątek we własnem mieszkaniu 
w łóżku. Ułowa była zupełnie strza- 
skanas, łóżko i ściany mózgiem obry- 
zgane. Arssztowany pewnego mularza 


podejrzanego o  popełn'enie zbrodni, 
lecz wypuszczono go znowu. Obecnie 
morderców właściwych jednakże już 


schwytano. Są niwi jakiś Ernest Rutt- 
ke i jogo „narzeczona“, 

* Pastor Müller w Goldenstadt, 
pod miastem: Vechta, w Oldenburskiem, 
przeniewiorzył swój gminie na stano- 
wisku przewodniezącego w zarządzie 
kościelnym «umę od 150 do 200 ty- 
sięcy marek wynoszącą. W poniedzia- 
łek po świętach wyjechał do Bremy, 
zkąd napisati list do Wyższej Rady 
kościelnój, że wypłynął dó Ameryki, 
schwytano go jedpak w tymże Księ- 
stwie we wigilię Nowego Roku prze- 
branego 24 nandlarsa bydła i uwię- 
ziono. 

* Ojciec Ohrwalder, który wraz z 
dwiema «axonnieaiai wydostał się z 
niewoli Mazdistów, uciekłszy z Omdur- 


manu, pisze do wiedeński*go „Vater- 
laadu' cc ustepuje : 
Dnia 2#- go listopada uciekłem z Om- 


durmanu w»ieczorenb: o godz. 8-mej w 
towarzystw'e sióstr Katarzyny Chinca- 
vini i Eiźbiety Venturine. Naszymi 
przewodnikami byli Ahmed Hassan i 
dwaj jego towarzjsze ze szczepu Áb- 
sdeh Szanater. W siedem osób na 
czterech wielbłądzch pędsiliśmy dni. m 
i nocą, w dzień po odległych ścieżkach 
w mocy na zwykłych drogach i to bez 
wypoczynku, po lewym brzegu Nilu 
aż do miejscowości Banga, oddalonej o 
2 miłe na półnoe cd Berteru. Tu 
mus'eliśmy cały dzień czekać, nim się 
przez Nil przeprawić mozliśmy. a gdy 
noe zapadla nie chciano nas w dodat- 
ku przewieść na drugi brzeg, tak że 
bylikyśmny się znaleźli w niebezpie- 
cznem poł-żen u. Na szczęście udało 
naw sę odszukzć dwóch  chlopeów, 


Kedukter odpowi-dzialay i nakładca Bewuryn Pieniężny w Olsztynie (Allenstein V. 


którzy nas za 2 talary pizewieźli. Te- 
raz pędziliśmy przez puszezę do Abu 
Hammed. Niedaleko miejseowości Me- 
szera el Dekesz, położenej coś 6 mil 
na południe od Abu Hamed, zaopatry- 
waliśmy się właśnie w świeżą wedę 
gdy nagle usłyszeliśmy sa sobą głos 
wielbłąda.  Wszysey byliśmy przerażeni. 
Przewodnik nasz udawszy się na miej- 
see, zkąd mas ów głos dochodził, spo- 
strzegł goniącego nas strażnika na 
wielbłądzie, który się właśnie uda- 
wał do Abu Hamed, aby o naszej u- 
cieczce donieść. Ostatecznie udało nam 
się jednakże, nakłonić go po zapłace- 
niu mu 20 talarów, do edwrotu. To 
było naszym ratunkiem, gdyż inaczej 
byliby nas schwytali. Dnia go gru- 
dnia przybyliśmy do miejscowości Murad, 
gdzie napotkaliśmy na forpoczty egi- 
pskie. Po dwudniowym wypoczynku, 
stangliśmy dnia I5go grudnia w Ko- 
rosko. W niewoli Mahdiego pozóstają : 
Don Paolo Rosignoli, Guizeppa Regnet- 
to, Teresa Grigolini, Slatin, Neafeld, 
19 Greków, S Syryjezyków, 8 żydów. 


Umdurmann liezy 120 do 150,000 mie- | 


szkańców x różnych szczepów sudań 
skich. Darfur przes Mahdistów opu- 
szczony. 

Jak z dalszego ciągu listu wynika, 
byłoby łatwem Sudan na nowo zawo- 
jewać. 


Na czytelnie ludowe 


złożyli: Cirhowski z Olsztyna 50 fen., J. sl 
z L. 50 fen, Burchiert z Gietkowa 30 fen. | 
Razem zebraliśmy dotąd 8 m. 55 fen. Pro- 
simy o dalsze składki. 


Sprzedaż drzewa. 


W piątek, 15 stycznia raro o 9 tój w Sprę- 
cowie. 

W piątek, 22 stycznia Q 9-tej w Jonkowie. 

W piątek, 29 stycznia o 9 té) w Olsztynie 
(w hotelu Buebhorna). 


Ceny targowe w Olsztynie. 
(Z dnia 5 styeznia 1892). 


Pszenica za korzec 10.00 -10,30 m. 


Zało uuu © xd. <-JANE 800— 9,45 m. 
Jęczinień za korzeb ZY. „WE 5,75— 6,10 m. 
Owies ćw ed m. KABE 3,55— 4.10 m. 
Groch biały „a... Wa: Zac 7,50 — 7,80 m. 
Sue za 100 kg. „982 DE 3,15— 5,04 m. 


Słoma za 100 kę. . . . . . . 8,15 - 4,83 m. 
Kartofle za korzec . . . « . . 2,.30— 2,90 m. 


R Ogłoszenia. $ 


Organista 
samotny, choćby i w podeszłym wie- 
ku, któryby się chciał zająć w wol- 

|nym czasie pracą w ogrodzie i go- 

| spolarstwie, znajdzie miejsce od ka- 
żdego czasu. Bliższe wiadomości 
na zapytanie listowne odbierze na 
probostwie w Prochach pod Rakonie- 
wicami. 


Towarzystwo polsto-katoliciie „ZGODA“ 
w Olsztynie 


urządza w niedzielę, dnia 10 stycznia 
po południu o godz. 6-tćj na sali ho- 
telu Centralnego przy ulicy Szańco- 
wéj (Central-Hotel-Schanzenstrazsc) 
przedstawienie teatralne, 


Odegrane będą: 
ii 
Ostatnie chwile Koperaixa. 
Obraz dramatyczny przez Władysła- 
wa Szymanowskiego. 
„WE 
KOMINIARZ I MŁYNARZ. 
Komedyo-opera w 1 akcie przez J. 
N. Kamieńskiego. 
Po przedstawieniu tańce. 
Ceny miejsc: Krzesło numerowane w 
pierwszych trzech rzędach po 75 fen., 
dalsze krzesła po 50 fen, galerya 
25 fen. Biletów nabyć można u mi- 
strza piekarskiego p. Gerlickiego na 
Górnym przedmieściu i w dzień przed- 
stawienia od godz. 5-tćj po południu 
przy wejściu do sali. 
O liczny udział uprasza 


ZARZĄD. 


Bardzo pożyteczne pismo dla ludu 
katolickiego 


„EODŁANIKĆ NIEDZIELNY" 


zaczął wychodzić w Krakowie z po- 
czątkiem stycznia 1592 r. dwa razy 
na miesiąc. 

Pisemko to zawierać będzie pię- 
kne i pożyteczne nauki religijne w 
prawdach naszćj Wiary św., 0 zwy- 
czajach i obrzędach kościelnych, nad- 
to żywoty świętych i świątobliwych 
Polaków i Polek, oraz różne przy- 
kłady cnoty i pobożności i wiele in- 
nych nauk potrzebnych dla rodziny 
katolickiéj. 

Prenumerata dla Slązka, Prus i 
Poznańskiego wynosi całorocznie 3 
marki, półrocznie 1 m. 50 fen. 

Uprasza się o jak najwcześniejsze 
nadsyłanie przedpłaty. 

Adres: Redakcya Posłańca nie- 
dzieinego — Kraków KARA: 


Trzy miejsca 


są na sprzedaż: 

Pierwsze 134 morgów roli, z do- 
bremi bzdynkami, łąki, las, torf. 

Drugie 21 morgów roli z dobre- 
mi łąkami, wszystko ogrodowa rola, 
karczma, zajazd, szopa, wszystko mu- 
rowane pod dachówką. 

Trzecie 13 morgów roli, budynek 
murowany, słomą pokryty, stodoła z 
drzewa, wszystko dobre budownie. 

Kto ma wolę jedno z tych miejae 
kupić, niech się zgłosi pod adresem: 


A. Krause — Bredinken. 


r.) — Brużstea J. Lagzowoniay. w Ulsutyn.e. 


